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Zaniedbane kierunki.
Jednym  z ujemnych skutków  wojny —  to zanik 

pracy oświatowej, kulturalno-społecznej i sam orządo
wej na wsi polskiej, a w szczególności wsi m ałopol
skiej. W  organizacjach, k tóre tętn iaiy  przed wojną 
życiem i pracą dziś beznadziejnie głucho. Bardzo czę
sto się słyszy, że gjiziś, k iedy już marny niepodległe 
państwo, inniB w szystko robić rząd i urzędnicy. Tak 
mówić jednak nie'wodno. N igdy pańśtw o^za pomocą 
aparatu  urzędniczego, z natury  ciężkiego, nie może 
podołać wszystkim  zadaniom i potrzebom  ludności. 
W drobniejszych sprawach, obchodzących z bliska wieś 
czy miasto, czy też nawet powiat, musi wyręczyćypań- 
st wo samo społeczeństwo, organizując t>ię czy to 
w związki przymusowe, jąk  'gminy, czy też dobrowol
ne. Trudno państw u zajmowaćbśię na wsi bibljotekam i 
ludowemi czy teatram i i chórami, czy też kółkam i 
nolniczemi, czy też drogą z jakiejś Dzikiej W ólki do 
innych K aczych Dołów, leżących zdała od świata. 
P ań  two z takiemii okolicami ma tylko to wspólnego, 
że od czasu do czaisu posyła tam -.egzekutora podat
kowego, czasem nauczyciela ludoWegX), policjanta, bie
rze rekru ta  i na tem mniej wlięcej koniec. O w szyst
kich swych potrzebach w inny Kacze Doły i Dzika 
W ólka same myśleć i o ich zaspokojenie się starać.

Austrja, mimo że uchodziła za państw o konsty tu 
cyjne i pozwalała nam  śpiewać po polaku i uczyć się,

życiu Sam orządow em u nie sprzyjała. Ustawa gminna 
z r. 18GG, oraz* ustaw a o Reprezentacji powiatowej, 
nie daw alar:abyt wielkiego pola do działania naszym 
samorządom. Zresztą i ludzie niezbyt do sam orządu 
clorokti JHimo to, dzięki isamo-rządowi, Małopolska z jej 
siecią dróg .bitych stanowi dla Kongresówki i Kresów 
idea! narazie niedościgniony. P racy  samorządowej i iń  
•ejatywie obywatelskiej, p racy nauczyciela ludowego 
zawdzięcza b. zabór pruski, ze każde miasteczko, liczą
ce choćby 300-0 miieuzkańców, czy większa wieś, ma 
porządne drogi, obsadzone drzewkami owocowymi, 
elektrownie, wodociągi, gazownie, chodniki i t .  d.

Jakaż olbrzymia różnica pomiędzy takim  W olszty
nem w Poznańskiem  a naszemi Niepołomicami czy D ą
brową. Miasteczka te .są mniej więcej równe co do 
llośei mieszkańców. Więcej naw et szerokich polityków  
m ają Niepołomice, czy Tuchów, czy też Dąbrowa od 
W otaztyna, mniej jednak tu  "samorządowców, ludzi 
z inicjatyw ą obywatelską, m yślących jako tako o swo
jej parafji i bliższej ojczyźnie.

Miody samorząd- b. Kongresówki i Kresów dużo 
wydatniej pracuje od galicyjskiego. W inna tu  może 
ustaw a —  winni Bą też ludzie. Z utęsknieniem  cze
kamy na nowe mądre ustaw y samorządowe. Jed n ak 
że i na podśtawue starych  ustaw można dużo dla gmi
ny, czy powiatu dobrego zrobić. W ojna s ię  przecież
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skończyła Narzekam y, że u nae jest tak  niska kul
tura —■ a temu Łstan-owi jesteśm y sobietnSatni winni. 
Nie ozas- w yczekiwać tylko na rząd, ale i własnemi 
siłami w swojej gminie, czy powiecie lobie ,,cu&£“.-'

P raca sam orządow a — to jeden z zaniedbanych 
kierunków... może najważniejszych, którem i ruch lu 
dowy winien kroczyć. Drugiem zaniedbaniem  ruchu 
ludowhgó —  to zaniedbanie zupełne czynnika oświaty 

•zawo^owo-rolnie^ej. Jesteśm y krajem  rolniczym, a rol
nictwo stoi u nas tak  nisko. Owoce musimy uprowa
dzać z zagranicy, jak również wdefe zboża siewnego. 
Hodowla bydła przedstaw ia się jakotako, tylko ilościo
wo a nie jakościowo.

^iG zas by był, by  każdy rolnik miał u id-ebie g a
zetę rolniczą i m iał sobie za zaszczyt gospodarowali 
nowocześnie. W Malopolscc mieliśmy organizację ro l
niczą dość ruchliwą, energicznie d la oświaty rolniczej 
pracującą. Była nią organizacja Kółek rolniczych. Dzłś 
ruch oświatowy w K ółkach rolniczych prawie ż-e za
marł. Zasklepiła się ta  organizacja w s ta re j  nieudol
nej formie i ludziach. 'Czais b y  był szukać' dla Kółek 
rolniczych wzorów w młodszej kulturalnie K ongresów 
ce. Zgodzić się trzeba na  Słuszne uwagi p. Macieja 
Szuby w tym samym numerze $£Ludu K atolick:ego“ , 
osobno umieszczone. Organizacja Kołek Rolniczych 
i Małopolskie Towarzystwo Rolnieżte czeka -na. wymia
nę ludzi, na dopływ świeżej krw i i mózgów, ludzi na
praw dę m yślących o ideji podniesienia gospoda-roze- 
go naszej wsi, a nie o interesach party jnych „ P ia 
st a “.

Czas też uńugiiomić okręgowe Towarzystw a Rol
nicze, Związki vHod*owTOw bydła i drobiu, Związki 
pszczelarskie i t. d. W  tych organizacjach powiipen 
tętnić św iatły rućli. ludowy. Nie dla każdego dostanie 
się ziemia przy reformie rolnej. K aw ałek ojcowego 
zagona powinien więć każdy pom nożyć przez m ądrą 
i św iatłą gospodarkę.

Mądry i św iatły przyjaciel ruchu ludowego, czy to 
zasiadając w Radzie gminu,Ćj, czy powiatowej, winien 
na każdym  kroku organizacje rolniczo-zawodowe pe>-

pierać, każdy św iatły rolnik winien do tych organi 
zacji naisżeć i życiem ich się in teresow ać';^

Zapomnianym kierunkiem  —• to praca nad mło
dzieżą. Ciągle się mówi i pisze o zdziczeniu -młodzieży. 
Je s t jednak organizacja, k tó ra  tę  młodzież z bagna 
demo-rai i z siej i wyciąga. Są to Związki Młodzieży. R-uch 
ludowy katolicki -ćzyż nie ma tej zlbożnej pracy po 
przeć?!

Dużoby o tych zwykłych obowiązkach kato lick ie
go ruchu ludowego dałoby się powiedzieć i nie sposób 
wszystkiego ująć w ram y ,-kromnego artyku łu  dzien
nikarskiego. Na zakończenie pozwolę '‘sobie jednak 
powiedzieć, że Duńczycy po utracie Szlezwiku i Hol
sztynu uczynili swą m ałą ojczyznę przez ro-zumną p ra 
ce wielką Tak też polski ublni-k/io ile wyhoduje na tym 
sam ym  kaw ałku więcej zboża, wychowa ładną raso
wą sztukę b yd ła , cży nafaeit kurę, w ykorzysta nie
użytki, postara się o wygląd i dobrą gospodarkę swej 
wsi rodzinnej, parafji czy  powiatu —  pomnaiz-a iswą 
ojczyznę.

Dalej wulc do .pracy  nad pomnażaniem -ojczystej 
niwy! Do robo-ty młodzi!

Marcin Głąb.
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Ogf iń me spali — —  Złodziej ale ukradnie
P i e n i i i ą d a y  z ło ż o m y c E a

w Pocztowej Kasie Oszczędności
Jeżeli dbasz o bezpieczeństwo własnej golówki 1 chcesz od niej mieć dochód, to 
złóż pieniądze w najbliższym urzędzie pocztowym na książeczkę oszczędnościową

Pocztowej Kasy Oszczędności.

Utrzymasz (dziewięć ed sto) rocznie
i w każdej chwili, w  każdym urzędzie pocztowym podnosić możesz pieniądze.,
Wypłaty doraźne uskuteczniają wszystkie urzędy po 50 złotych dziennie. Wyższe 
sum y wypłaca P. K. O. przez wskazany urząd pocztowy po przesłania wypowiedzenia.

 Korespondencja z P. K. O. jest wolna od opłat pocztowych. ;
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Wiadomości polityczne.
PO STREJKU GÓRNOŚLĄSKIM.

Ja k  już donosiliśmy poprzednio, strejk  na Górnym 
ŚląsKu się zakończył z powodu ugępstw aze strony ro 
botników. Ze strejku skorzystali jednakże fabrykanci 
i przyjęli do pracy jedynie 40% robotników, resztę zaś 
zwolnili. Bez pracy zostało przeszło 30.000 robotników.

Po długach pertrak tacjach  w Katowicach przem y
słowcy zgodzili się onęgdaj ograniczyć liczbę zwolnień , 
robotników. W kopalniach zwolniono 13,350 robotni
ków, w hutach 5.000. Stopniowo w miarę poprawiania 
się konjunktury , zarządy będą przyjmować robotni
ków.

O POMOC NA ZASIEWY JESIENNE.
Oncgdaj hąwila w W arszawie delegacja drobnycn 

rolników, małopolskich i Lwowskiego Towarzystwa, Go
spodarczego. Delegacja zwróciła się do m iarodajnych 
czynników rządowych, w skazując na ciężkie położenie 
rolników w Malopolsce, spowodowanych klęskam i ele
m entarnem u Stwierdzono, aże rolnicy małopolscy będą 
musieli otrzym ać 2.000 wagonów twardego ziarna na 
zasiew, /ą  w okolipach podgórskich naw et 250 wa.go- 
nów ży ta bezpłatnie.

Delegacja dom agała się dalej znacznych ulg po
datkow ych oraz wydal nogo obniżenia ta ry f kolejo
wych przy ,_ przewozie zboża i nawozów sztucznych. 
D elegacja spotkała się z$ąardzo przychylnem  przyję
ciem, a wiceminister kolei E berhardt oświadczył odra- 
zu gotowość 0‘bnii cnia t a n  f o 25 procent, co jednak 
zdaniem delegacji jesi niewystarczające.

Na sku tek  starań. Rząd przystani] cło akcji zapo
mogowej na zasiewy. Akcja połogu na tem, że Rząd 
udziela jednorocznego k redy tu  2,000.000 złotych na

X. DR, OZUJ.

Z Pomorza i Kaszubów.
(Ciąg dalszy).

Pociągiem osobowym wybraliśmy się z przyja
cielem ks. B. w podróż nad polskie morze. Przepeł
nienie było wielkie, bo zaczynał i ię w pierwszych 
dniach sierpnia nowy sezon "kuracyjny i wypoczynko
wy. C ałych godzirn dwanaście trw ała podróż^ z W ar
szawy do Gdańska., k tó ry  w tym dniu oglądaliśmy 
tylko z okna wagonu. Dopiero za k ilka dni przyby- , 
liśmy umyślnie do G dańska z miejsca naszego postoju 
w Wejherowie.

Gdańek jest, jak wiadomo, wolnem miastem, bo 
Polska nie umiała,S^zy nie -chciała go zabrać i po łą
czyć z krajem , kiedy nadarzała isiń-rku temu po k ilka 
razy sipoisobnośw. Miasto rlość duże i bogate, posia
dające dogodny port i wyjazd na morze, zamieszkałe 
przeważnie przez protestanckich pNiemoów, nieraz 
w łrir itorji usiłowało .się buntow ać przeciw Polsce, co 
wyglądało na nadym anie się  żaby, by dorównać k ro 
wie. I teraz G dańsk jest w dalszym ciągu pyszny 
i z podelba patrzy  na Polaków ;-kfórzy tu m ają prawo 
do portu i i do koleji, a nadto zakładają polskie banki 
i sklepy. Że Gdańsk dziś nie jent w łasnością Polski, 
to  w ina w tem nie tylko naszego niedołęstwa, ale także

Małopolskę na 12 proc. rocznie. K redy t otrzym ują rol- 
nicy!m ałorolni dotknięci kieskam i ełem entam em i lub 
nieurodzajem, co m ają sprawdzić władze i K ółka ro l
nicze. Całą przeprow adza kom itet zasiewowyj
przy Małopolskiem Towarzystwie rolniczem w K rako
wie, przy pomocw Komitetów wojewódzkich i pow ia
towych, w skład których wchodzą reprezentanci woje
wództw i ) Starostowie. Kom itet wzywa nimejszem 

, tyśzystkie okrejfowe Tow arzvstw a Rolnicze, by  natyce- 
mią!si zebrały zapotrzebow ania swoich powiató-Ą 
stw ierdziły ich prawdziwości i przesiały Komitetowi 

• zasiewów przy M. T. R, w Krakowioj^plao Szczepański 
1. 8. Termin zgłoszeń zapotrzebowania na zboże siewne 
przyjmuje K om itet najpóźniej do 8 września to. r.

SPRAWA UNIWERSYTETU UKRAIŃSKIEGO 
W POLSCE.

Ministerstwo oświaty przeprowadza obecnie roko
wania z przedstawicielami Ukraińców w sprawie uni
w ersytetu  ukrajńskfego^w  Polsce. W  Apjłtatnim czasie 
m inister oświaty konferował w sprawie powyższej 
z profesorem uniw ersytetu Smol-Stockim. Rokowania 
podobno są na dobrę.i drodze. Niepokojącą jednak jest 
niadomojó^.' jakoby Lwów miał bjrfflj siedzibą, nowego 
uniw ersytetu. Początkowo pewne wydziały będą 
otw arte w Krakowie.

KOGO BOLSZEWICY CHCĄ MIEĆ POSŁEM 
W WARSZAWIE.

ro se ł (sowiecki Gbolypiski został z W arszawy odwo
łany, a jego miejsce zajmie by ły  przewodniczący ko- 
inigji reew akucyjnei W ojków, k tóry , jako gubernator 
podpisfd w yrok śjńierci dla rodziny carskiej i sam w za
mordowaniu skazanych brał udział. P rasa w arszaw ska 
żąda.lżeiby Rząd polski nie zgodził si;<d na takiego za
stępcę Sowietów. j

angielskiej polityki. Anglja, zazdrosna o swe wpływy 
i potęgę na morzach całego świata, po ostatniej wojnie 
tak  kierow ała trak ta tam i pokojowymi, że udało isie jej 
wszyi tkie nowopowstałe państw a oddzieliła od morza 
t. zw. wolnemi miastami. Nas pozbawiła Gdańska 
i K łajpedy.

Gdańsk jest miastem starem , co można poznać 
na pierwszy rzut oka po budowie ulic, które są wąskie 
i domów, które sto ją  bokiem a me frontem do ulicy. 
Kulturę nimiecką widać na każdym  kroku, nie tylko 
w sztywności budowli, w gotyckim stylu kościołów 
i domów, ale przederwszystkiem w porządlcuJ pauują- 
cym w mieście, w ec-khwłnaśed i czystości placów i ulic. 
To trzeba Niemcom przyznać, że lubią zewnętrzny po
rządek i pilnują go i pod tym względem my ^o |ta jem yr 
za nimi daleko w tyle. To samo spo tyka się i w innych 
m iastach, czy miasteczkach na Pomorzu, podobnie jak 
i gdzieindziej. Również' sklepy, lokałę, restaurację, 
i wszelkie jinne przedstaw iają 'się bardzo dodatnio. Ją-' 
55yk niemiecki panuje w Gdańsku wszechwładnie; tylko 
z rzadka ..usłyszy się słowo polskie od przybysza lub 
od przypadkow o spotkanego miejscowego Polaka.

Zwiępziiem najpiękniej-zy kościół Gdańska pod 
wezwaniem N. M. P., dawniej katolicki, dziś zaś pro
testancki. Jast on zbudowany^ w t. zw. gotyku rcne-'; 
sansowym, któvy odznacza się tem, że luki nie są zbyt 
astro zakończone, a wieża ścięta. W ielka i wspaniała 
ta  św iątynia, nosząca na sobie na każdym  kroku śla-
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ANGLICY SPODZIEWAJĄ SIĘ W POLSCE 
POPRAWY.

Fachowe pismo angielskie „The Econom ist11 po
święca arty k u ł finansowej rekonstrukcji Polski. Pismo 
stw ierdza, iże utyskiw ania na wysokie opodatkow aniesą 
przesadne, [Najwięk1 zem zadaniem  Rządu chwili obec
nej jest obniżenie kosztów produkcji i zredukowanie 
rozbieżności między cenami hurtowpemi a detajliczne- 
mi. K ryzys przemysłowy osiągnął najwyższe stadjum. 
Jesjęenią można 'Oczekiwać poprawy.

Problem at budżetow y można natom iast uważać ja 
ko prawie rozwiązany. Obniżenie ceł, k tóre zostanie 

.uskutecznione w stosunku do kilku artykułów  jest ko
niecznością ze względu na obniżenie kosztów utrzym a
nia i wzmożenie konkurencji przem ysłu polski$fe*%;

ZAŁATWIENIE SPRAWY ŻYWIECKIEJ
Ja k  sięl dowiadujem y sprawa dóbr żywieckich zo

stała definitywnie i ostatecznie załatwiona. J a k  w ia
domo, clybra zostają zwrócone Habsburgom z tern jed
nakże, iż pewna część m ajątku  zostanie oddana na 
rzecz nauki polskiej.

Ta ostatnia klauzula w yraża się w ten  sposób, że 
Lipnik, cały kompleks lasów na Babiej Górze, or iz 
Zawoja, przejdą na własność krakow skiej A kadem y 
Umiejętności.

Postanowienie to m a dla Akadem ji ogromne zna
czenie, gdyż* zasoby Akadem ji były na wyczerpaniu 
i tej wybitnie dla nauki naszej zasłużonej instytucji 
groziła w prost katastro fa  z powodów czysto m aterjal- 
nych. D otacja tedy  przychodzi w samą porę i pozwoli 
rozwinąć inicjatyw ę Akademji, krępowanej dotąd b ra
kiem należytego uposażenia.

W  związku z tem  przewidziane jest obsadzenie 
stanow iska posła Rzeczypospolitej w Madrycie. Na s ta 
nowisko to upatrzony jest obecny poseł polski w Bruk

dy dawnej świetności katolickiej i ducha katolickiego, 
dziś świeci pustkam i, bo wiernych niema, zbyteczne 
ołtarze, a wszędzie brud, kurz i zaniedbań id/ Aż się 
seTce kraje, gdy się patrzy  n a  smukłe mury, na bo
gate m arm ury i bro.nzy, pokry te w arstw ą proolm — 
jast to kościół bez Boga. Za zwiedzanie tej św iątyni 
p!aci isięj j-aik również za w stęp na wieżę. Z wieży tej, 
bardzo* wysioiUiej, roztacza się przepiękny widok na 
cały ,Gdańsk, na rozgałęzienia W isły, służące za port 
i j e d n e j  strony hen w głąb kraju, a z drugiej daleko 
na' sine morze. W idok bardzo podobny do tego, jaki 
s?ę m a z wieży św. Marka w  Wenecji.

!vGdańi k  na tógjół nie jest drogi, podobno w o sta
tnich dniach wszystkie tow ary podrożały z powodu 
strajku  robotników gdańskich; tak obuwie, jak bieli
zna^'czy inne przedm ioty codziennego użytku są tań 
sze, niż nj>: w W arszawie lub Krakowie, ktoby jednak 
chciał stam tąd wywieźć, muid opłacać clcS które zrć- 
kztą nie je^Ę*żbyt wygórowane

Na s/ais# kolejowej', w-^Cdańsku pa-nuje cisza i wzd-, 
rowy porządek; nie słychać zgiełku i naw oływ ania 
wśród służby kolejewej, której je  4  bez porównania 
mniej, niż na naszych stacjach w kraju. W.iełu z funk- 
ścjonarjtm y kolejowych nie chce jasaeae w swej bńćsiet’ 
krzyżactóffj mówić po polsku, choć już prawie wszy ey  
umieją, ale przeważnie szanują podróżnych i grzecznie 
(sjfe- z nimi obchodzą. N iestety, nasze władze kolejowe 
nie okazują zbyt wiele energji i dbałości, by odnieml

seli p. Sobański. —  Przez załatwienie sprawy żywiec
ki e |j  Polska ma nadzieję zyskania poparcia w Lidze 
Narodów przez Hiszpanję, k tó rą .d o tąd  nam stale szko
dziła. Habsburgam i opiekuje się bardzo silnie król 
hiszpańsku

JAK RZĄD BĘDZIE KORZYSTAŁ Z PEŁNO
MOCNICTW.

Ustawa o pełnomocnictwach stanie się podstawą 
do całego szeregu rozporządzeń. P rezydenta Iizeczy- 
p®polit'ej już w najłbiiaśżym cżTMe. Mają b *  w ydane 
następu jące  rozporządzenia: 1) o wysokości ustaw  >- 
wego procentu, 2 ) .o akcj/JSh zagranicznych, 3) o p ra
wie czekowym, oraz 4) o prawie wekslowym. Projekty  
tyeh rozporządzeń już są na ukoucizeniu. Ministerstwo 
Skarbu opracowuje już następne projekty  rozporządzili 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a mianowicie: 1) uzupeł
nienie t. zw. praw a Zolla (ustaw y waloryzacyjnej), 2, 
nowelizację praw a akcyjnego. Ostatnie projekty  będą 
przedłożone dopiero w połowie września., poczem wy 
dane1 zostaną jako rozporządzenia P rezydenta Rzeczy
pospolitej.

LIKWIDACJA STOSUNKÓW MAŁOPOLSKI 
W AUSTRJI.

W W iedniu odbywają się obradv w prawie osta
tecznej likwidacji stosunków  między A ustrją a pań
stwami, k tó re -powstały na jej gruzach. Spraw polskich 
broni tam  poseł Rzeczypospolitej, dr. Zygm unt Lasoc
ki, k tó ry  w czasie w ojny był posłem do parlam entu 
wiedeńskiego i należał do klubu ludowców. Człowiek 
to niosłycln nej pracowitości^ przytem  jako dawny 
urzędnik, znający doskonale wszystkie sprawy. Dzięki 
temu też rozrachunki, jakie się toezą pom iędzy Polską 
a Au.strją, w vnadają dla Polski korzystnie. Polska 
otrzym ała z likwidacji wojskowego insty tu tu  p eo g n -

czyć kolęjh na Pomorzu. Mógłby p. m inister Tyszka 
wglą-dinąć w tę sprawę, lub różni panowie ministe 
rjalni, którzy jeżdżą w tam te strony, a w ygląda, jak 
by mieli bielmo na, oczach. Dlatego nic dziwnego, że 
■polscy : kiOnfluktOTzyą k tó rzy  czekają na odbiór pocią
gu, mającego 'iść w głąb Polski, m ają jakiś potulny 
wygląd’ wobec gdańskich urzędników i miny baranie.

W poczekalni gdąńskiej zauważyłem jedną rzecz, 
której nie widziałem gdzieindziej, a  mianowicie, żej1 na 
kilka m inut przed (ftłejśtdem pociągu na specjalnej ta 
blicy wyświetlany je -t dokładnie czas i kierunek od
jazdu najbliższego' pociągu. D latego niem a potrzeby, 
by asobnyhodźwderny 'przyobod.ził i zachrypłym głosem 
zwiastował odjazd pociągu.

Jak  już zaznaczyłem, Gdańszczanie nie są  przy 
chylnie usposobieni do P o lk i.  Pokutuje bowiem 
wśró 1 nich duch pruski, k tó ry  znajduje swój wyraz 
choćby w pikelhaiibach pdl-icjantów, pilnujących po
rządku na ulicach i uw ażających,"by jednym  chodni
kiem' szli ludzie w jednym  kierunku. W ostatnich cza- 
tsucli zrzęd la mina Ghteńszczanom, a  to odkąd is.ię prze
konał', że Polacy nie zdawali)iają się tafia,®  m ają p ra
wo korzystania z portu w Gdańsku, ale naprawdę' :za- 
bralirsię do/ftńidowybwlasnego portu w Gdyni. T rafiają 
się jednak m iędzy nimi ludzie, którzfo nie um ieją ani 
'dowa po .polsku, fi k tórych wyraz tw arzy zdradza po
chodzenie polskie, i z tyjni można się łatw o porozu
mieć w sprawie przynależności Gdańska. Chwalą Pol-



Nr. 36 „LUD KATOLICKI

ficznego olbrzymiej w artości m aterja ły  katograficznc, 
to znaczy p łyty  wszelkiego rodzaju, z jakich drukuje 
się m apy wojskowe. M aterjał ten  odnosi się do obsza
rów nie tylko Małopolski, ale i znacznej części K ongre
sówki. Odzyskano platynow e, a  więc niezwykle k  
sztowne instrum enty naukowe z uniw ersytetów  we 
Lwowie i Krakowie. Uzyskano k ilka  wagonów aktów , 
obejm ujących niezwykle cenne, wykończone już pro- 
je ty  czy to  nowych linij kolejowych, czy kanałów , czy 
regulacji rzek  i t. d. Ustalono ilość taboru  kolejowego, 
k tó ry  przypada Polsce. W reszcie spraw a najwazm ej- 
sza: Ustalono, że z zapasów złota Banku austrc-w ę
gierskiego przypada Polsce około 15 miljonów koron 
w złocie. Otrzymaliśmy już swego czasu n a  tę  kw otę 
zaliczkę w kwocie 200.000 koron w  złocie, niezadłusro 
Polska otrzym a dalszą zaliczkę w kwocie około 700 
tysięcy koron złotycn. Wzmocni to zapas złota Banku 
Polskiego. T rzeba stwierdzić, że złoty polski m a rę 
samą w artość, co korona złota. Ogółem w artość w szyst
kich przedmiotów, k tóre nam  A ustrja m a zwrócić, i 
k tórych  zwrot jest już ustalony, wynosi k ilkadziesiąt 
miljonów złotych.

Ze świata.
ANGLJA.

ProjjeKT Mac Donalda w sprawie sądów rozjemczych.
Donoszą z Londynu: Mac Donald ukończył swój 

projekt uk ładu  bezpieczeństwa i międzynarodowego 
sądu rozjemczego, k tó ry  przedłoży osobiście w następ
nym  m iesiącu zgromadzeniu Ligi Narodów w Genewie. 
Projekt ten  przewiduje ulepszenie sta tu tu  l ig i  N aro
dów w tym  względzie, że R ada Ligi Narodów będzie 
zamieniona na stale ciało wykonawcze, składające się 
z najwybitniejszych europejskich polityków  i najwy-

skę i Polaków i są  zdania, że Gdańsk bez Polski nie 
da  isoibie rady i że losy jego powinny być związane 
z losami Polski. Takich właśnie typowych okazów 
spotkałem  w Gdańsku kilka i serdecznie z nimi roz-; 
mawiałem, w yczytaw szy przedtem  w ich tw arzach 
przychylność dla Polaków. Odezwała 6ię widocznie 
w nich krew  polska, a tylko ciężkie w arunki bytu 
wśród obcego żywiołu narzuciły  im mowę niemiecką. 
Że kitotaie w Gdańsku zaczynają rozumieć niebezpie
czeństwo, grorżące im od polskiego portu  w Gdyni, 
przekonałem  się na miejscu z rozmowy z kilku pow a
żnymi obywatelami, usposobionymi zresztą ugodowo, 
a  nadto czytałem  specjalne artyku ły  w „Gazecie Gdań- 
i.kiej“ , gdzie au tor b iadał nad tern, że skoro Polska 
zbuduje swój port, to s ta tk i z ca łego świa ta będą tam 
zawijały, tam  powstanie ogromne miasto handlowe, a 
Gdańsk się udusi i zidiożeje. To rodzące się przeko
nanie wpływa na to, że dziś w G dańsku zaczynają 
cieniej śpiewać i żałować dutychczasowej swej kancia- 
stośei względem Polski. Że zaś ich przewidywania 
opierają się na prawdopodobnych obliczeniach, w ynika 
choćby z tego, żo zaledwo w Gdyni rozpoczęto budo
wę portu, już firmy kupieckie robią wielkie sk łady  na 
wybrzeżu, by stam tąd  wywozić tow ary w świat i już 
s ta tk i obce przybijają z obcym towarem , k tó ry  n a
stępnie ładuje się na pociągi i wy wozi w głąb kraju .

Z Gdańska jechaliśmy przy pięknej pogodzie dalej 
na  Pomorze. " (C. d. n.)

bitniejszych wojskowych. T a  nowa R ada Ligi m iałaby 
za zadanie wykonywanie decyzji zgrom adzenia Ligi 
Narodów. Mac Donald pragnie skłonić zgromadzenie 
Ligi narodów  do zdecydowania się na  przyjęcie na sie
bie funkcji m iędzynarodowego sądu rozjemczego dla 
w szystkich m iędzynarodowych sporów, zagrażających 
pokojowi. Mac Donald nie zamierza wyposażyć Ligi 
w skuteczniejsze pełnomocnictwa wojskowe, zamierza 
jedynie udzielić Lidze kontyngentu  w ojska na  przepro
w adzanie jednogłośnych decyzji R ady Ligi narodów 
i decyzji co do użycia siły zbrojnej, powziętych w ięk
szością głosów.

Kłopoty z Irlandją.
W ypuszczony niedawno na wolność de Yalera'. 

oświadczył w swej pierwszej mowie, iż republika irlan
dzka dąży do zupełnej niepodległości. N ależy użyć do 
tego celu wszystkich możliwych środków. Irlandczycy 
nie zgodzą się teraz stanowczo na ingerencję obcych. 
Chwilowo m ogą być zmuszeni do pogodzenia s ię  z pe
wnemu koniecznościami, jednak  nie w yrażą oni swej 
zgody na nie.

STANY ZJEDNOCZONE.
Daves kandydatem na prezydenta.

K andydatem  partji republikańskiej na  prezydenta 
jest dotychczasow y prezydent Cooligde, demokrac-i zaś 
wysunęli kandydatu rę D avesa, byłego posła Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. Gdyby Daves zwyciężył, 
to zamierza związać Amerykę z Europą przez uczestn i
czenie w odbudowie Europy wstąpienie do Ligi n a 
rodów.

Nowa konferencja rozbrojeniowa.
R ząd am erykański planuje zwołanie nowej konfe

rencji rozbrojeniowej do W aszyngtonu na Boże N aro
dzenie. Ciągle radzą o rozbrojeniu, a  w ydają m iljardy 
na arm aty  i ok rę ty  wojenne.

FRANCJA.
Po konferencji londyńskiej.

U stępstwa ze strony H erriota na rzecz Niemców nie 
bardzo podobały się we Francji. Podczas głosowania 
nad interpelacją w sprawie układu londyńskiego uzy
skał jednak  H em o t wotum  zaufania 336 głosami prze
ciw 204.

Herriot raJzi ze Skrzyńskim.
Polski m inister spraw  zagranicznych Skrzyński ba 

wi obecnie na  zaproszenie H erriota, gdzie obecnie om a
w iają obaj kierow nicy polityki zagranicznej swych k ra 
jów, wspólny kierunek stanow iska w Lidze Narodów.

NIEMCY.
Niemcy destaną pożyczkę 500 miljonów marek złotych.

G azety angielskie donoszą, że m iędzy komisarzem 
am erykańskim  a  dyrekcją niemieckiego banku Rzeszy, 
odbyły się ważne narady, w rezultacie tórych obiecano, 
że nożyczka dla Niemiec przekroczy naw et sumę 500 
miljonów m arek złotych, gdy tylko zostanie podpisany 
ostatecznie protokół konferencji.

Niemcy ograniczają liczbę posłów.

R ada związkowa przyjęła na wczorajszem posie
dzeniu nowelę do ustaw y wyborczej do parlam entu 
Rzeszy. Nowela ta  zmniejsza między innemi liczbę po
słów do parlam entu na 399, tak , że jeden poseł wy
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pada na 75.000 wyborców. D otąd w ypadał jeden poseł 
na 60.000 wyborców.

Może i polski Sejm pójdzie śladem Niemców.

ROSJA.
Nota polska poskutkowała.

Z W arszaw y donoszą, iż władze wojskowe sowiec
kie cofnęły z Mińska oddział, k tó ry  szkolił i przygo
tow yw ał grupy wypadowe na tery torjum  polskie. P o 
zostaje to w związku z polską no tą  w sprawie napadu 
na Stołpce.

Bolszewicka „reforma kalendaria44.
Dzienniki przy taczają  inform ację o zamierzonej 

przez bolszewików reformie kalendarza i „tygodniu 
pracy". Mianowicie bolszewicy chcą wprowadzić ty 
dzień złożony nie z 7, ale 5 dni, i miesiąc l ezący sk u t
kiem  tego nie 4, ale 6 tygodni. A więc co 5 dzień od
poczynek: - wszelkie inne św ięta m ają być zniesione. 
Równocześnie zaś wprow adzają 9-godzinny dzień p ra
cy, w miejsce 8-godzinnego.

JUGOSŁAWJA.
Autonomja dla Chorwacji?

J a k  donosi „Politika", rząd jugosłow jański zamie
rza udzielić -Chorwacji autonom ję i że książę Paw eł 
Karadżordżew icz m a być m ianowany wice k ró len  
Chorwacji. — Chorwacja obchodzi w tym  roku ty siącz
ną rocznicę pow stania swego państwa.

GRECJA.
Bunt w marynarce.

Państw u greckiem u grozi muwa rew olucja z powodu 
buntu oficerow m arynarki. K om endant floty k p t Ko- 
lialeksis, którego niedawno skazano na dw a miesiące 
więzienia, nie usłuchał rozkazu opuszczenia okrętu  i 
zjaw ienia się w m inisterstw ie. Miasto obiegają pogłoski, 
że oficerowie m arynarki zbuntowali się na polecenie unjd 
republikańskiej, k tóra w  ten  sposób chce obalić .rząd. 
Kpt. Kolialeksis oświadczył korespondentom  pism, że 
oficerowie m arynarki podnieśli bunt w celu zaprow a
dzenia ładu  i dyscypliny w arm ji i flocie, a wcale nie 
zrlążają do obalenia rządu, dom agają się jednak  w y
dania rozporządzenia w  sprawie am nestji dla oficerów, 
biorących udział w poprzednim strajku. F lo ta  solidary
zuje się w zupełności ze swym kom endantem.

Ja k  się dowiadujem y w ostatn iej chwili, za targ  ten 
został jednakże ugodowo załatwiony.

Pobór wedle nowych ustaw wojskowych.
Każdy, podlegający obowiązkowi służby wojsko

wej, ma się co roku w okresie w ieku poborowego s ta 
wić do poboru, dopóki w łaściw a kom isja poborowa, 
bądź to nie uzna go za zdolnego do służby w  wojsku 
stałem  lub pospolitem ruszeniu, bądź też zupełnie od 
służby wojskowej nie zwolni.

Na osoby,1.■•obowiązane do służby wojskowej, k tóre 
z jakichkolw iek powodów obowiązkowi staw ienia się 
do poboru w wieku poborowy nie uczyniły zadość, 
rozciąga isię obowiązek stawienia się do końca tego 
roku kalendarzow ego, w którym  kończą 50 la t życia, 
niezależnie od skutków karnych za niestawienie się do 
poboru w  przepisanym  terminie.

W  tym  okresie czasu podlegają osoby powyższe 
jednorazowem u przeglądowi i będą obowiązane, za
leżnie od jego wyniki^ odbyć ełużbę wojskową w woj
sku stałem ; jeżeli w chwili poboru osoby te  ukońftzyły 
36 la t życia, zostaną one zaliczone do pospolitego ru
szenia.

Pobór ogólny odbywa się corocznie pomiędzy 
1 m aja a  30 czerwca. Pobory dodatkowe odbywają 
się w miarę potrzeby. i

Przegląd poborowych dokonyw a się zasadniczo 
w edług gmin. Obecni przy poborze przedstawiciele 
gmin są odpowiedzialni, za tożsamość osób, k tóre s ta 
wiły się do poboru.

Komisja poborowa wydaje orzeczenie, że poboro
w y jest albo:

a) zdolny do służby w w ojsku stałem ;
b) czasowo niezdolny do służby w  wojsku stałem-
c) zdolny do służDy w pospolitem ruszeniu 

z bronią;
d) zdolny w pospolitem ruiszeniu bez broni;
e) zupełnie niezdolny do służby wojskowej.
Od orzeczenia komisji poborowy niema praw a oc 

wołania. Unieważnienie tych decyzji przez władzę wyż
szą może nastąpić tylko w w ypadkach niniejszą ustaw ą 
przewidzianych.

Popkow i kategorji a) zostają zaliczeni do wojska 
stałego.

W  stosunku do poborowych, zakwalifikowanych 
w myśl p. b), obowiązek staw iennictw a trw a nadal.

W  razie ogłoszenia mobilizacji poborowi ci mogą 
być w skutek zarządzenia Ministra Spraw W ojskowych, 
na wezwanie właściwej w ładzy adm inistracyjnej, po
wołani do staw iennictw a przed kom isją poborową, 
chociażby w  danym  roku już raz uczymh zadość temu 
obowiązkowi.

Poborowi kategorji c) i d) zostają zaliczeni do 
pospolitego ruszenia. Poborowi kategorji e) ;śą wolni 
od służby wojskowej.

Osoby, zaliczone przy poborze, ze względu na ich 
zdolność fizyczną do katgorji c) i d), m ogą być po
woływane Jo odbycia służby wojskowej, dostosowa
nej do ich zdolności fizycznych i umysłowych.

Starostw a w ykonywują nadzór nad  należytem  wy
pełnieniem przez poborowych obowiązku staw ienni
ctw a. Za pośrednictwem urzędów gm innych i policji 
państwowej przyprow adzają uchylających się od po
boru do najbliższej komisji poborowej.

Służba pomocnicza.
W  czasie wojny istnieje także obowiązek służby 

pomocniczej. Obowiązkowi temu podlegają wiszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej pici męskiej w w ie
ku od ukończonych 17 do ukończonych 55. lat, k tórzy 
nie pełnią służby w  wojsku stałem , w rezerwie lub 
w pospolitem ruszeniu.

Co pisze lud.
Radomyśl W ielki.

PRZYWRÓCENIE SĄDU.
Z kół rządowych ,i osób kompetentnych dowiedzia

łem się, że Ministerstwo Sprawiedliwości postanowiło przy
wrócić Sąd w Radomyślu Wielkim z dniem 1-go listopada 
b. r. na podstawie danych powodów, wyłuszczonych Mi-
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nis-terstwu Sprawiedliwości, Ministerstwu finansów i Komi
sarzowi oszczędnościowemu.

Mianowicie gmina daje bezinteresownie lokal na Sąd 
i areszta. Zapewnia urzędnikom mieszkania i warunki ży
cia. Miasto przechodzi z IV do III kategorji płac podatko
wych — oo Państwu przyniesie korzyść materjal-ną — a 
szerokiej warstwie ludność wygodę — zaoszczędzi sitratę 
czasu i podniesie miasto tak materjai-nie, jaJtot.eż mo-ratni-e.

Ministerstwo rozesłało do 44 gmin -sądowych -zapy
tanie, celem wypowiedzenia się tychże w sprawie po
wrotu Sądu. Z tych 36 gmin opowiedziało się za Sądem, 
reszta, która ma bliżej ’do Mielca, przeciw. Jak  ogólnie 
słychać, 16 -gmin z okręgu Sąd-u powiatowego w Pilzinie 
czyni starania, hy należeć do Sądu powiatowego w Rado
myślu Wielkim, do któregj ma 3—5 kim, zaś do Pilzna 
1C -26  kim.

Radomyśl wielki zaczj na się ruszać — naprawia drogi, 
zakłada telefony, restauruje mieszkania i odbudowuje siary 
kościół.

Gmina czyni starania o przeniesienie Starostwa z Pil
zna i Dębicy. Do pnz-ywTÓcenią -Sądu -przychylnie hard-zo 
się odnosi Sąd apelacyjny w Krakowie, jakoteż iSąd okrę
gowy w Tarnowie i naczelnik Sąlu  okręgowego w Mielcu.

Radoinyślanin.

W ołowe pow. Kołomyja-
0  CZEM POSŁOWIE WINNI PAMIĘTAĆ.

W „Lu-dzie Katolickim" Nr. 34 w notatce z Oskar- 
strom w Szwecji opisana jest bardzo przykra dola robo
tnika polskiego w Szwecji. Taką samą notatkę czytałem 
w „Slowi-e P-olskie-m" o -bard-zo ciężkiej doli polskich gór
ników w Algierze. Naturalnie boleć trzeba i to grubo, jak 
krwawy pot naszych dzielnych robotników wyzyskiwany 
jest do -ostatka zagrami-cą przez obcych; pewne jest także 
i t*o, że ci biedacy -dla zarobku na-ra.zie emigrować muszą, 
ale należy postawić pytanie, czy to potrzebne czy temu 
zapobiedz się nie da? Na to jest odpowiedź, źe temu za
radzić można, a tern samem i powinno. Zrozumiałem było 
takie wychodźtwo za czasów zaborczych, kiedy o robo
tnika polskiego nikt nie -dbał —- ale dzisiaj, kiedy mamy 
własną Ojczyznę, a rohoty w niej nadmiar, zdziwienie 
i smutek ogarnąć musi każdego, gdy ęsię w-dz-i, że tak 
-dzielny materjał ludzki idzie na poniewierkę za granicę, 
do Francji, Danji eto., a mataż to jest pracy u nas w Pol
sce na rubieża-ch wschodnich i zachodnich w rolnictwie, 
leśnictwie iii górnictwie. Rady na to znaj ta ią się już w tym 
samym Nr. 34 „Lud-u Katolickiego" we wstępnym, a bardzo 
rzeczowo napisanym artykule pod tytułem „Niema innego 
wyjścia"-. Nioch posło-wie włościańscy, jak tam podniesiono, 
nie myślą o Kościele Narodowym, o rozdawaniu -za darmo 
morgów, których n-ie posiadają etc. etc., ale niech lepiej 
pomyślą -na serjo i praktycznie nad uczciwymi sposobami 
podźwignięcia ludzi z nędzy i stworzeniem im warstatów 
pracy tu  w kraj-u, a Wyjdzie to i na pożytek Ojczyz-ny 
i dla dobra Ludu, szukającego pracy u obcy.ch. Już pięć 
Lat, jak -z łaski i woli Pana Ruga istnieją Rolska, a co zro
bili posłowie ludowi celem stworzenia dla- ludu pracujące
go źródeł pracy w kraju? Tylko prowadzą międ-zy sobą 
spory. Posłów ludowych trzeba uczynić odpowiedzialnymi 
za to, od nich domagać się trzeba tego aż do skutku — 
a wtedy znikną i narzekania na brak pracy w kra, u i tylu 
ludzi, mających własną Ojczyz-nę, n-ie będzie potrzebowało 
tułać się po świecie.

Z poważaniem Inż, Sylwery Strzelbicki,

Tuchów.
ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE.

Jak  gr-cun z jasnego nieba uderzyło w mieszkańców po
wiatu sądowego tuchowskiego ogłoszone w dzienniku 
Uotaw Nr. 68 rozporządzenei ministra Skarbu z 30 lipca- 
b. r. 1 667, znoszące ewidencje katastru podatku gi-untj- 
wego w Tuchowie. 1

Ewidencja ta  była tu tem więcej potrzebną, bo -księgi 
gruntowe -sądu tutejszego zostały w czasie wojny komplet
nie zniszczone tak, że wszelkie dane d-o spisywania akt 
spadkowych, kontraktów, działów można zaczerpnąć tylko 
z Ewidencji katastru. Ewidencja katastralna był też praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla ludności rolnej, bo geometra 
rządowy bez wielkich kosztów -sprawdzał na miejscu stan 
posiadania, sporządzał mapki, a  strony niepotrzebowały 
we wielu wypadkach udawać się do geometrów prywatnych.

Toteż zarządzenie Rządu wydane bez uprzedniego 
oświad 'z mia się czynników miarodajnych, a przede-wszyst- 
kiem przedstawicieli ludności, wywołało ogólne niezado
woleni".

Wymownym dowodem -tego niezadowolenia było od 
by te w Tuch-owi^w dniu 17 b. m. pod przewodnictwem 
rricszczani-na Jakóba Krogulskiego \ -zgromadzenie najpo
ważniejszych mieszczan tuch-owskich d naczelników gmin 
powiatu sąaowiego tuchowskiego, na które-m po referatach 
radnego miejskiego, Bolesława Klimka i posła Dra Anto
niego Matakiewicza, uchwalono jednomyślnie następujące 
rezolucje:

Zgromadzeni w dniu 17 sierpnia b. r. w Tuchowie 
w sali Sokoła mieszczanie tuchow-s-cy i naczelnicy okoli
cznych gmin, uznając konieczną potr.zebę uzupełnienia zni
szczonych w czasie wojny ksiąg gruntownych -Sądu powia
towego w Tuchowie na koszt stron interesowanych, wszy
wają -swych posłów, aby spowodowali Rząd do jak naj- 
spies-zniejiszego -przystąpienia do -odnowienia zniszczonych 
ksiąg gruntowych Sądu powiatowego w Tuchowie, których 
ze 120 tomów zostało niekompletnych 14.

Zgromadzeni protestują jak najenergiczniej przeciw 
postanowionemu przez Rząd zwinięcij Ewidencji kata
stralnej w Tuchowie i domagają się, aby zwinięcie tej 
Ewidencji katastralnej;--zostało wstrzymane- przynajmniej do 
czasu ukończenia odnowienia ksiąg gruntowych -Sądu po
wiatowego w Tuchowie.

Wiktor Mazurkiewicz, sekretarz.

Staniatki.
UROCZYSTA KORONACJA MATKI BOSKIEJ BOLESNEJ 
W KOŚCIELE PP. BENEDYKTYNEK W STAN1ĄTKACH.

W niedzielę, dnia 21 września odoędzie się uroczysta 
Koronacja Obraz-u Matki Boskiej Bolesnej w kościele PP. 
Benedyktynek w Staniątkach. Aktu koronacyjnego dokona 
Najprzcw. Książę Biskup krakowski Adam Sapi-cha. Kaza
nie z okazji Koronacji wygłoszą: ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz, ks. biskup Nowak ks. biskup Fischer z Przemyśla. 
Uroczystość koronacyjna- zacznie s-ię solennomi nieszporami 
w sobotę z kazaniom. Koronację poprzedzą tygdni-owe misje 
pod kierunkiem 00. Jezuitów z Dziedzic. Misja skończy się 
14 września, postawieniem pamiątkowego Krzyża misyj
nego. Wierni oi-rrący udział w misjach, dostępują odpustu 
zupołnego po odprawion;u spowiedzi i przyjęciu Komunji 
św. Przez cały czas trwania misji przybywać będą procesje 
zo sąsiednich pa-rafij ze swymi duszpasterzami. ■— O liczny 
udział zarówno w misjach, jak i Koronacji sa-mej, uprasza 
się gorąco wiernych. — Stacja kolejowa do Staniątek: 
Pu-dłęże pod Krakowem.
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Uwagi chłopa o naprawie.
Powiedział przed kTkmiet la ty  błazen króla Zy

gm unta I., S tańczyk, że w Polsce m am y najwięcej
ooktoiów . Tyle teraz lu-azi do rady, że ich chyba ni 
gdy w takiej masie nie było. Ten mówi, żeby tam to 
naorawić, tam tem u zaś coś innego się niepodoba, —-  
O naprawie polskiej adm inistracji i Skarbu piszą uczeni. 
Niechże i chłopu do tych  wszystkich rad  wolno będzie 
dorzucić parę liieuozonych uwag.

Zacznę od Skarbu — boć, jak se człek nie podje,
to nie będzie miał sił do roboty. Tak też i państw u
trza  dać najpierw  dużo pieniędzy, by od niego w ym a
gać dużo. Nic to zadanno się na tym  śmiecie nie 
dzieje. Na niebo też trza zapracować porządnem  cbrze- 
Ścijańskiem życiem.

Polska za dużo powpaowadzała nowości; chciak 
być bardzo postępowa i odrazu chciała cały kraj 
z gnn.i u przebudować. A to się nie da tak  na hura 
wszystkiego zrobić i to nienaucznemu.

P rzy  podatkach po wprowadzano jakiejś cudaczne 
angielskie degresje, progresje, tak, że człek się nie 
może na tern wyznać Jeszcze ta  progresja —  to niby 
że bogaty m a płacić coraz to w iększy podatek —  to 
mi się wydaje mądreui, bo, kto ma więcej —  niechże 
więcej płaci, a nie tylko tyle, co i biedni, m ający 
taką samą ilość gruntu, czy Tmych dochodów razom. 
Nie ma przecież bogatszy dwóch brzuchów, ani tyle 
dzieci, co biedniejsi ludzie. Ale mi się nie podoba zno- 
wit to zwalnianie od podatków . Niechby każdy płacił, 
choć mało —  toby się z drobnych kw ot uzbierały du
że sumy. Jeśli dziad idzie do wsi, to ma torbę pra* 
żną, a  jak  przejdzie przez całą grom adę i żadnej cha
łupy nie ominie —  torbę ma pełną. Tak też i Rząd, 
jakby nikogo nie pominął —  tjoiby się mieszek ze zło
tym i walnie napełnił. Lepiej mieć d la  państw a w i^ . 
cej pieniędzy, bo za nie można coś zrobić pożytecz 
nego, aniżeli ich nie mleć.

R ząd polski mniej daje na oświatę i kulturę od 
AustrjakóW. Biedak, płacący choćby skrom ny podatek, 
będzie więcej dbał o państwo i prędzej oię będzie 
interesow ał sprawam i pubbcznenń, bo na to, choć 
mało, ale płaci. Inna inkszość, że ten podatek tak bie
dny gotpodarz czy robotnik odbiłby sobie na rządzie,; 
boby prędzej mógł zarobić sobie jakiś grosz, czy to 
przy budowie drogi, czy budynków, szkół, koleji i Bóg 
wie, gdzie jeszcze.

A na wsi nie byłoby tyle rozgoryczenia i k ło
potów o to, że jedpn, go ma o pół morgi więcej — 
płaci dwa razy tyle, co drugi, albo też ten drugi nic 
wogóle nie piąci L jeszcze się z tego pierwszego śmieje. 
Żadne też komisje nie poradzą na tę krzywdę. Do ko
misji podatkowych wchodzą zresztą ludzie starzy , co 
śpią na posiedzeniach i sumiennie rozdziału podatku 
nie przeprowadzają, nie znając zm ieniających się s to 
sunków ustawicznie. Co chwila się bowiem grun ta  
dzielą pomiędzy dzieci —- a komisje cięgiem w yzna
czają podatki, jak  dawniej, na gospodarstw a mepo- 
dzielone.

Zdaje mi się, że dziś trudno coś nowego wyiny- 
źleć lepszego, jak  przed wojną. Już ta  lepiej wrócić 
do starego porządku, jak  za Auistrji. Nie ty ło  w tedy 
ani tyle policji i żandarmów, ani ty le financów, urzę
dników po ista.i ostwach, po kasach chorych i kolejach, 
co teraz. A przecież ci sami ludzie robią mniejwięcej 
to  samo, co i dawniej, ino że ich grubo więcej. Trza

koniecznie liczbę urzędników zmmejszyć, conajm n ej 
do liczby, jak  przed wojną.

Zato dziś poginęli po pow iatach instruktorzy rol
niczy —  czy to od hodowli bydła, czy od upraw y 
roli. Lepiejby takich urzędników na innych miejsce 
sprowadzić.

Zdaje mi aię też, że w Polsce za dużo też jest 
gimnazjów. W szystko się z nich pcha potem na 
urzędy i na lekki rządowy chleb. Zato ta k  mało szkół 
i kursów  rolmezycn, hodowilanych, ogrodniczych, 
pszczelniczych, m leczarskich i t. d. Mało też szkół 
kupieckich, rzemieślniczych, przemysłowych. Nie dziw 
też, że żydzi w ykupują nasze lasy, ziemie, kam ienice, 
umiejąc handlować, Dlatego też nasze sklepy Kółek 
Rolniczych, jak  i K asy  poupadaly, bo nie m iały fa
chowych kierowników.

W tę stronę i do takich szkół, mojem chłopakiem, 
prosteim zdaniem, należałoby skierować naszą młodzież. 
Mielibyśmy może mniej filozofów głodnych, a zato 
więcej bogatych i mądrych rolników, rzemieślników 
i kupców. Tymczasem zydzi zajadają sobie chleb z ma
słem, a nas czasem i na suchy nie stać.

Przydałoby się uczyć naszych nauczycieli w Se- 
m inarjaćh więcej o wlspółdziełniach, K ółkach Rolni
czych, pszczielnictwa, ogrodnictwa. B yłaby z nich po 
tern większa pociecha na  wsi poza szkołą Tych urlo
pów wiecznych i wolnych mogłoby być też mniej i na 
to inspektorzy powinni więcej zwracać uwagę.

Klerykom  by  też tak a  nauka w  Seniinarjum nie 
zawadziła. "Wielu też księży kulturze rolniczej na wsi 
się przysłużyło. Ale też przeważnie sam i się rolnictw a 
uczyli na własnej skórze.

Koniecznieiby się zdało ożywić K ółka Rolnicze, 
k tóre u nas nic okazują życia Trzeba coprawda oczy
ścić je, jak  również Małopolslltie Towarzystwo Rolni
cze z polityki i piasto wic ów-, k tórzy  zrobili siobie z tych 
organizacji folwark. Że też to, jak  piastow ey do cze
goś rękę przyłożą —  to się wszystko zaraz wali i scho
dzi na psy. Mniejby trza w  tych  organizacjach poli
tyki i wałki o zarządy dla ludzi, k tó rzy  dla ku ltury  
n ;gdy  nic nie zrobili, a  ino polityką się trudnią i py- 
skiern na wiecach w ałczą. Więcej zaś tam  trza pracy 
nad ośw iatą i k u ltu rą  rolniczą. N ikt z tam tąd  też 
nie jeździ teraz z odczytami rolniczymi. Związki ho
dowców bydła i drobiu zaginęły. W  „Przew odnika 
K ółek Rolniczych" i inne gazety  rolnicze jjakują cu
kierki p,o sklepach i nint ich tam  bardzo m e czyta. 
A to źle! Trzaby koniecznie rozdzielić sklepy od K ó
łek zupełnie. N iechby K olka zajęły się już sam ą 
oświatą, a sklepy osobno handlem. Inaczej jakoś K ółka 
w Królestw ie w yglądają, jak  się czyta tam tejsze g a
zety.

Zdałaby się większa pomoc na popieranie prze
m ysłu ludowego. No, ale do tego trza dużo ludzi m ą
drych i m ających trochę rzutkości i inicjatyw y. Tych 
jednak w naszych W ydziałach powiatowych niema. —  
-Czasby był też, by już raz nareszcie zniknęły te ochron
ki pań  k ie , a  przyszły z nowymi, młodym,i i m ądiym i 
ludźmi nowe W ydziały powiatowe i SejnPki. Uchwa
lajcie więc, panowie Posłowie, prędko m ądrą ustaw ę 
gm inną i o samorządzie powiatowym.

Trza się młodym brać do roboty.
Jeśli mi Szanowna R edakcja tych parę uwag 

chłopskich umieści, chętnie przy niedzieli coś jeszcze 
napiszę. W szyrtkkh  Czytelników „Ludu K atolickiego14 
serdecznie pozdra^ iam.

Maciej Szuba z Myślenickiego.
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K1E1MKA.
31. Niedziela, Rajm unda,-Bohdana. —  1. Poniedzia

łek: Bronisławy, Idziego. —- 2. W torek: Eufemji, Zeno
na. — 3. Czwartek: Rozalji, Róży. —  4. P iątek: W a
w rzyńca’, (Ju i iyny . —  5. Sobota: Żaliarjnsza. —- 6. Nie? 
dzieła: Jana , Reginy.

DZIEŃ 3-GO MAJA ŚWIĘTEM KRÓLOWEJ KORO
NY POLSKIEJ. Ojciec św. Pius XT. przychylił się do pro^J

Smutny objaw.
Już od dość daw na dają się słyszeć różne uwagi 

i narzekania na zdziczejnie i coraz większy upadek mo
ralności wśród młodzieży. Od czasu do czasu, chociaż 
bardzo rzadko, można wyczytać na lamach któregoś 
z pism jakąś przestrogę pod adresem społeczeństwa 
na szerzącą się wśród młodzieży epidemję rozpusty, 
lecz jd-t to wszystko głosem wołającego na puszczy. 
Samo bowiem narzekanie rany nie zagoi, jeżeli nie 
zrobimy odpowiedniego zabiegu kuracyjnego, również 
przestrogi' nie wydobędą z bagna już tonącego, jeżeli 
mu nie podam y przyjacielskiej dłoni..;f(-.

Młodzież nasza tonie w bagnie rozpusty i pijań
stwa, traci zdrowie i zaprzepaszcza duszę —  wódka 
budzi w  niej zwierzę® instynkty. Przejdźm y się 
w niedzielę wieczorem przez niejedną wioskę i zo

baczmy, co się tam dzieje. Oczom naszym przedstawi 
się sm utny obraz: bandy pijanjysh młodzieńców rozbi
jają  się po wisi, rycząc nieludzkimi głosami najsproś- 
niejsze piosenki, przeplatane dla upiększenia straszne- 
mi przekleństwam i i niejednokrotnie bluznierstwami. 
Co cnwilę w szczynają bójki i kłótnie, posługując się 
przyt-em najohydniejszemu przezwiskami, wreszcie h e t 
żarni, różnymi przedmiotami żelazoemi, a nawet p ra
wdopodobnie i bronią: palną. Ludzie k iw ają głowami, 
dziwią się i w yrzekają na zw yrodniałą młodzież*' mó
wiąc, że dawniej tego nie bywało, chociaż po karcz
mach muzyki gryw ały i wódka była tania.

Jednem  słowem źle się dzieje; i gdy tak pójdzie 
dalej, gdy nie znajdziemy sposobu na uuiei-zkodliwie- 
nie tych stałych nosicieli zarazków gangreny ducho
wej, których po kilku jest w każdej gminie, to nie 
należy nam się spodziewać lepszej przyc złości. W y
starczy bowiem rozważyć w ypadki krakowskie z 6-go 
listopada, gdzie właśnie młodzież wykolejona brała 
brawurowo czynny udział w mordowaniu swych braci 
żołnierzy, aby  wyciągnąć odpowiednie wnioski na przy
szłość.

W skazanem by było, ażeby organa służby bezpie
czeństwa publicznego zaglądały od czasu do czasu do 
wsi i w niedzielę, gdyż właśnie w tedy interw encja po
licji byłaby konieczną w wielu wypadkach.

Do napisania niniejszego artykułu  i-kloniły innie 
aw antury, jakich byłem świlrdkiein w ubiegłą niedzielę. 
Banda pijanych kaw alerów  napadła na spokojnego 
obyw atela za to, że zwrócił im, w całkiem grzecznych 
slowac-h, uwagę, iż zachowanie się rćth wywołuje zgor
szenie w całej wsi. Ani gminy, w której stoi-unki ta 
kie panujaj^ani na.zwisik tych terroryzantów  nie w y
mieniam, gdyż zależy mi na opinji gm iny, a osobniki 
ci, znani tak  szeroko, zetobyli już sławę jako nożo
wnicy. Obywatel.

Od Administracji.
Zawiadamiamy, iż z dniem dafeiejszyni zmieniliśmy1,den

nik ogłoszeń. — Ogdoszentia w tękście kosztuje 1 wiersz 
milim. 30 gr.^1 wiersz milim. za tekstem 20 gr.. — Dncjme 
ogłoszenia: słowo 5 gr. najmniej 1 zloty.

Pamiętajcie 
o funduszu prasowym.

by episkopatu polskieg-o i ustanowił dla całej Polski dzień 
3-go Maja, jako święto Królowej Korony Polskiej.

SIEDLCE STOLICĄ DIECEZJI PODLASKIEJ., Urzę
dowo ogłaszają, iż na mocy postanowi oni a Watykanu, sto
lica biskupstwa podlaskiego zostaje przeniesiona z Janowa 
Podlaskiego do Siedłę<$Tg

PODRÓŻ PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO. W najbliż
szym czasie Prezydent Rzeczypospolitej odbędzie podróż 
na pogranicze południowo-wschodnie. W pierwszym rzędzie 
zamierza Prezydent zwiedzić województwo stanisławowskie.

3  \NK POLSKI KUPUJE ZŁOTO- Bank Polski zakupił 
zagranicą złota za przeszło dwa miljony złotych. StojSunek 
procent-cwy pokrycia kruszcowego emitowanych bankno
tów wynosi według wykazu na dzień 10 sierpnia 80 48%.

WZROST WKŁADÓW W P. K. O. Oszczędności 
w P. k. O. znacznie wzrosły. Według obliczeń jstatysty- 

' aznych, począwszy od dnia 1 .maja b. r. liczba książeczek 
oszczędności P K. O. wzrosła z 28.086 na 42.725, suma 
zaś, wkładów oszczędnościowych powiększyła;'się z 1,842.276 
złotych na 8,977.200 złotych.

URODZAJ BURAKÓW. Według otrzymanych przez 
Minisj$rjum rolnictwa wiadomości, tegoroczny urodzaj na 
buraki zapowiada się niebywale- korzystnie. W związku 
z tern kampanja cukrownicza przy pomyślnych warunkach 
robocizny, jeżeli te nie zawiodą,-zakończy się znaczną zniż
ką cenyłjcukru. Zdolność eksportowa naszego cukru wsku
tek tego pokaźnie sięłlpolepszy.

WYMIANA 6-PROCENTOWYCH BONÓW ZŁOTYCH. 
Minister Skarbu w sprawie wymiany 6-proce.ntowych bo
nów złotych wyjaśnił, że skarb państwa, dążąc do roz- 
sprzodania jak największej ilość bonów, starał się jedno
cześnie robić posiadaczom bonów wszelkie możliwe 'ułatwię-' 
nia w razie konieczności- przedterminowego realizowania 
tych obligacji. Zgodnie z warunkami wypuszczenia bonów 
skarb nie jest -obowiązany do wykupu tych walorów przed 

. tómin.em ich płatmoścrr"
Wykupno bonów skarbowych nastąpi w grudniu i Bo

ny Skarbowe kupuje obecnie P. K. O. po 70 zł. za 100 
z odliczeniem procentu dziennego.

MARS A ZIEMIA. W ubiegi#*'noc z piątku na sobotę 
najbliżej nas -położona planeta Mar-s, po 200 latach, przy
wędrowała w pobliże na-pzej Ziemi. Astronomowie chcą to 
zbliżenie wykorzystać i planetę tę najdokładniej zaobser
wować. Jest teorja nawet, że planeta ta jost zamieszkałą 
przez ludzi o bard-zo yłyaokiej kulturze. Opiera się to przy
puszczenie na tem, że na Marsreśtża.uważyli astronomowie 
prostopadłe' lim,je, które uważają za kanały. W paru niiej- 
soówpściacli w Ameryce palono wielkie ognieS-rozłożone 
w geometryczne figury, aby mieszkańcom Maifea dać znak 
o życiu ludzi na ziemi.

Większość amerykańskich stacji rndjoteiegrafjcznych 
ułożyła, się, że stacje wnokresie, w którym Mars będzie 
najbliżej zimni, w każdych ostatnich pięciu minutach go- 

' dzmy nie będą nadawały depesz. W czasjp tej pauzy wspo
mniano stacje będą .się starałydjichwyći^ sygnały z Marsa.

Dotąd jednak nie doniesiono o tem, by udało się z Mnr- 
| S£m porozumieć. Prędzej jednak naszym astronomom t.o się
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nie uda. Mars bowiem wędruje od ziemi w oddaleniu od 
400 do 55 miljonów km.

POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚĆ SEJMIKU. Staraniem 
sejmiku grodzieńskiego na folwarku sejmikowym Gran-dzi- 
czach urządzono wypożyczalnie maszyn i narzędzi rolni
czych, oraz doczyszczał nie nasion. Z wypożyczalni i do- 
czyszczalni mogą korzystać za niewielką opłatą wszyscy 
rolnicy z powiatu grodzieńskiego. Do wypożyczania służą: 
'Słowniki rzędowe do wysiewu traw, oraz do nawozów po
mocniczych, żniwiarka, kosiarka, grabiarka., brony (tale
rzowa, łąkowa, sprężynowa i zwykła), doprawiacze i inne 
maszyny i narzędzia rolnicze. Za oczyszczenie nasion płaci 
się 2 grosze ad puda. Maszyny oczyszczają zboże z chwa
stów, odbierają ziarna połupane, jak również żyto od psze
nicy lub owies od jęczmienia.

WYWÓD NIEWAŻNOŚCI W PROCESIE KRAKOW
SKIM. Prokurator krakowski wygotował już wywód nie
ważności co do wyroku w procesie listopadowym i odesłał 
go do Są-du okręgowego. Sąd w ciągu 8 dni doręczy go 
oskarżonym,- którym przysługuje prawo rekursu. Wywód 
nieważności josTsoze w bieżącym tygodniu wysiany będzie 
do Najwyższego Sąd-u w Wa,rszaw*i&-?'

MISJA TURECKA W POLSCE. Od dłuższego czasu 
zwiedza Polskę wojskowa misja turecka, badając tutejsze 
stosunki i sprawy wojskowe. Rząd polski przyjmuje ją bar
dzo gościnnie.

UJĘCIE BANDYTÓW KRESOWYCH. W Nieświeżu po
licja przy pomocy wojska ujęła bandę, ukrywającą śłę we 
wsi Mikolszozyżnię, w powiecie nieświeskim. Banda przy
gotowała szereg napadów dywersyjno-bandycldch. Na czele 
bandy stal Bartosz, komisarz bolszewicki, który organizo
wał już wiele napadów dywersyjnych. Bandyci zabaryka
dowali s-ię w stodole i bronili się do ó|tatiiich nabojów. Po 
wystrzelaniu nabojów -zaatakowali policję granatami ręcz- 
nemi. Walka trwałaś 4 'godziny, czterech bandytów zabito, 
a trzech ujęto. Mięćbzy -zabitymi znajduje się Bartosz.

Energiczny pościg za pozostałymi bandytami trwa dalej. 
Zdobyto kulomiot., wiele' -karabinów i granatów ręczn3’ch. 
Podczas obławy na bandytów sowieckich zginąt jeden po
licjant, drugi"jest ciężko rann-y.

ZNACZKI POCZTOWE. W 10-leciu, od 1914 do 1924 
roku, wffi. wszystkich częściach świata, wydano około 14.000 
rożnych -znaczków pocztowych.

PIERWSZA POLSKA WOJSKOWA WYTWÓRNIA 
PROCHU pow-stała w Zagożdżonie, w pow-. kazienickim. 
Prochow-nia ta, razem -z bućlowanemi także w wojew. kie- 
lęckiem wytwóniami karabi-nów, amunicji i innemi, które 
są projektowane lub przeniesione tutaj będą z kresów, sta-j 
nowi podwalinę przyszłej obrony państwa.

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA urządza 
w dniach 5_ -12r października „Tydzień Lotniczy", mający 
przysporzyć funduszów- Lidze.

ZASIŁKI DLA RODZIN POPISOWYCH. W związku 
z -zdarzającymi się wypadkami .czynienia starań o uzyska
nie zasiłków dla rodzin szeregowych, odbywających służ
bę wojskową, władze wojskowe wyjaśniły, że rod-zinom 
takich Szeregowych żaden zasiłek -nie przysługuje. Zasi- 
-Łęk taki nab-ży ,się^jedynie rodzinom rezerwistów, powo
łanych -na ćwiczenia lub wskutek mobilizacji i częścio
wego uzupełnienia armji.

UTONIĘCIE OŚMIU ŻOŁNIERZY. W czade' mane
wrów w Biedrusku wydarzył się straszmy wypadek, któ
rego ofiarą -padło 8 żołnierzy. W ostaGiim dniu ćwiczeń 
we czwartek 14 b. m. grupa żołnierzy 57 pułku piechoty 
wielkopolskiej usiłowała przepłynąć Wartę. Byli to najleps-i 
pływacy tego pułku. Nagle -zaczęło tonąć dziesięciu. Ra

tunek był bardzo utrudniony, ponieważ w -pobliżu nie było 
lodzi. Jednego z tonących wyratował pułkownik Unrug. 
drugiego przybyli saperzy z 7 pułku, jtden zaś sam do
płynął do brzegu, r,aśzta w liczbie 8 utonęła.

DROGI WODNE. Polska posiada 16.215 kim. natural
nych dróg wodmy-eh, a mianowicie: Wisła z dorzeczem — 
5.522 kim., Warta — 879, Dniestr — 944, Prut — 22, 
Dniepr — 3.641 Niemen — 4.337, Dźwina. — 578. Z ogól
nej długości skanalizowanych jest tylko 569.4 kim. Są to 
następujące kanały: kanał Bydgoski (Wisła.—Warta) ■—
27 kim., kanał Augustowski (Wisła—Niemen) — 102 kim., 
kanał Królewski (Wisła—Dniepr) — 81 kim , kanał Ogiń
ski (Niemen^Dniepr) — 54 kim. 1

W) celu .stworzenia dogodnej i taniej komunikacji, oraz 
zaprowadzenia komunikacji tranzytowej między Bałtykiem 
a morzem Czarnem, projektowana jest budowa siec-i dróg 
wodnych. Z projektowanych kanałów- najważniejszymi są: 
1) kanał węglowy, który łączyłby Górny Śląsk przez So- 
snowieaji Łódź z Bałtykiem; 2) kanał Małopolski, który 
łączyłby-G. Śląsk i zagłębie naftowe z morzem Czarnem 
i 3- ka-nal Warta —Prypeć, który,, przechodząc przez środ
kową Polskę, łączyłby Wartę z Prypecią. wskutek c-zego 
powstałaby wielka droga wodna, po.czynają.c ocl Szczecina 
przez Polskę do morza , Czarnego. Po-zatem projektowany 
jest szereg drobniejszych kanałów-, które ra-ze-m stanowi
łyby sieć dróg wodnych w- Polgęe.

W SZKOLE GOSPODYŃ WIEJSKICH W PRZEMY
ŚLU rozpoczm.ie esę w dniu 3 listopada kurs 11-miesięczny. 
Nauka obejmie w praktyce i t.eorji wszystkie działy go
spodarstwa wiejskiego, ze szczególnem uwzględnieniem 
.-'uchni. kroju, szycia i robót ręcznych, ora.z przedmioty 

ogólno-ksztalcąc.e, jak religję, język i historję polską, 
geografję, przyrodę rachunki. Nauka jest bezpłatną, za 
utrzymanie w internacie płacą uczenie e gotówką, lub w na- 
turaljach, według umowy. ,

Podatnie o przyjęcie należy w-nosić do Zarządu Szkoły 
gospodyń wiejskich w Przemyślu, który też udziela bliż
szych w-yjaśnień.

BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. W sądzie okręgowym 
w Zamościu zostali skazani Jakób Weksier na 6 miesięcy 
aresztu, zaś Izak Wiirzbeger na 5 miesięcy za to, że obaj 
wraz z trzecim, dotychczas się ukrywającym, Mendlem 
Premingierem, znieważyli na zabawie -czynnie Krzyż Świę- 
tyjff plując n-ań kilkakrotnie. Oskarżeni, ubrani w maski 
„błazna" i „djabla", atakowali osobnika w kostjumie kar
dynalskim (Premingiera), a ten zastawiał się od nich Krzy- 
jżym, zwieszonym na szyj i, na który pierwsi dwaj pluli.

ZNALEZIONO DRZEWO LICZĄCE OKOŁO 4.000 LAT. 
Ogromnej wielkości drzewo iałowcowe zmale-ziono w tu
tejszej okolicy, które zdaniem Da Henry Cowiesa, prof. 
uniwersytetu w Chicago, liczy od 3.500 do 4.000 lat. Jest 
ono prawdopodobnie najstarszym żyjącem- drzewem na świę
cie, prócz pewnego ̂ gatunku drzew rosnących w Ralifornji. 
Drzewo to ma w obwodzie 27 i pól stopy.

ZUŻYTKOWANIE WODY OD PLÓKANIA MIĘSA. 
Woda od płókania mięsa do jedzenia bywa stale przez nasze 
gospodynie wylewana. W mięsie mamy rozmaite -sole 'po
żywne, w stanie rozpuszczalnym w w-oclźSe, które powstały 
z roślin, gdyż mięsa u naszych zwierząt domowych przy
bywa po ich zjadaniu w rozmaitej postaci. Podczas płóka- 
kania, ohmywania i moczenia miępG niektóre sole z niego 
rozpuszczają się w wodzie. Jeżeli taką wodą będziemy po
dlewali nasze kwiaty, rośliny doniczkowe lub gruntowe, 
to dodamy w tej wodzie akurat tych soli, które z roślin 
pochodzą, a więc są im do życia niezbędne. Po podlewaniu 
taką wodą rośliny lepiej rosną, niż przy użyciu zwykłej 
wody.
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ZMIANY W DJECEZJI PRZEMYSKIEJ.
Odznaczeni przywilejem noszenia Rokiety i Mantoletu 

jaszcze przez ś. p. Biskupa Pelczara: ks. Jakiel Jan, pro
boszcz w Osieku, ks. Wilczewski Franciszek, proboszcz 
w Żmigrodzie nowym.

Mianowani: ks. Władjgław Pawikowski, wikary w 01- 
pimach, efcspozytem w -Lipnikach; ks. Jozet Wojtasiewicz, 
wikary w : iStrzyżowio, kateclietą szkoły powszechnej mę
skiej im. Mickiewicza w Drohobyczu.* ks.S tanisław  Pap- 
czyński, wikary w Dublanach, katechetą szkoły powszech
nej tamże.

Przeznaczenie nowo wyświęconych: te. Jan Czekajski 
na posadę wikarego do Milczyc, ks. Ewaryst Dębicki do 
Rzeszowa, ks. Mikołaj Orłowski do Rymanowa; ks. Jakób 
Pa bis do Bzozowa, ks. Stanisław Pietrzyk do Górnego, 
ks. Józef Słaby ira kapelana w zakładzie poprawczym 
w PrzedzicLnicy, te . Stanisław Soit.ysik do Krościenka 
Wyżnego, ks. Ad.olf Tymczak do Olpin, ks. Ludwik Wa- 
śylewicz do Żurawicy, ks. Leon Wilk do Przewrotnego, ks. 
Piotr" Federkiowicz do Sądowej Wszni, ks. Aleksander Got
fryd doyporiic, ks. Franciszek Wrona do HaęrzowuHks. 
Chuclila Konstanty do Sieteszy, ks. Maciej Dudek do Tar
nowca.

Przeniesieni ks. ks. Wikarzy: ks. Franciszek Szlachcic 
z Krościenka Wyżnego do Lowioo, ks. Józef Lech z Ło
wiec do Husakowa, ks. Piotr Pęta po dobrowolnej rezy
gnacji z ekspozytury w Lipnikach r.a wikarego w Kosiuik 
ks. Kazimierz Kret z Milczyc do Ozukwi, * ks. Władysław 
Wroński z Rymanowa do Drohobycza, ks. Józef Pęcherek 
z Drohobycza do Jarosławia, ks. Władysław Wyderka z Ha- 
czowra do Przeworskami ks. Marcin Kędzierski z Sieteszy 
do Krakowea, ks. Jan Sanowski z Krakowca do Łanowic, 
ks. Tomasz Walenia z Sieniowa do Bliznego, te. Jan Gie- 
larowski z Bliznego do Birczy, ks. Józef Drybała z Birczy 
do Zglobnia, ks. Stanisław Węgrzynowski ze Zgłobnia do 
Krasnego, te. Franciszek Stąpor z Krasnego do Niebylca, 
ks. Jan Rola z Tarnowca do Odrzyko.nia.

Prz eniesieni katecheci: ks. Michał Pelczar, katecheta 
szkoły powszechnej męskiej im. Mickiewicza w Drohobyczu 
na katechetę szkoły żeńskiej im. Orzeszkowej, tamże.

Przedłużenie urlopu na 1924/25 otrzymał ks. Marjan 
Czech, celem dalszego pełnienia obowiązków katechety* 
i kapelana w Zakładzie sierót im lir. Skarbka w DrohcH 
wyżu.
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Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
P. Migdzianka Wesolów. Sprawę skierowałem, gdzie 

należy i poparłem.
Socha Andrzej, Slotwina. Sprawą się zająłem i popar

łem.
Gondek Franciszek, Uszew. Informacje w „Ludzie kato

lickim" w Nrzo 33 z b. r.
bociiaczek, Krosno. Sprawą się zająłem.
Daniec Franciszek. Srawę popieram.
Ciemięga Józef, Dębno. Sprawę kapitalizacji renty po

pieram.
Bartyzel Franciszek, Rząhowa. Sprawę skierowałem, 

gdzie należy. I
Kopaliński Jan, Jasień. Sprawą, się zająłem.
Ks. S. J., Borowa. Zwróciłem przesłane z powodu szczu

płego kontyngentu na rok 1924/25. Niema mowy •  wy
jaździe.

Paniek Fr., Szczurowa. Sprawę popieram.

Szczęch Marja z Podborza, Bronisława Morawiec i Mo
nika Karyta z Olesna zostały wezwane do przedłożenia 
orzeczenia sądowego uznającego mężów za zmarłych.

Zauważa się, że Bronisława Morawiec i Monika Karyta
zostały do przedłożenia wspomnianego dokumentu wezwane 
jeszcze w swoim czasie 'przęzt Ministerstwo Spraw Wojsko
wych w WarjzawięSjethiak bez skutku.

Inwalidzie Andrzejowi Łoa ze Swarzowa, wstrzymano 
przyznaną rentę inwalidzką ze względu na jego stosunki 
majątkowe i dochodowe.

Przeciwko temu orzc-czeniu wniósł nazwany rek-urs, któ
ry zostanie przedłożony Ministerstwu Skarbu do rozstrzyg
nięcia., , ,

Inwalidzie Władysławowi Kuli przekazała Izba Skarbo
wa .rentę inwalidzką w ratach miesięcznych po koniec sierp
nia b. r. na adreś Ćwików 37.

Równocześnie] rklamuje się w P. K. O. wysłane kwoty, 
a po ewentualnym zwrocie przekaże .się je dodatkowo stro
nie pod nowym adresom wraz z najbliższą ratą bieżącą.

Katarzyna Ptak z Rudy Kameralnej została tut -pismem 
z Ania 30 czerwca b. r. L. 35096/2 —■ R P. — 24/YI wezwa
na do przedłożenia deklaracji, lecz do daty dzisiejszej jej 
nie przedłożyła.

Anton.ego Bujaka z Tymbarku wzywa się równocześnie 
do pr^eefiożonia ustawą z 18 marca 1921 przeyńii:zhi;nych do
kumentów.

Annie Skalskiej matce Adama Sychty ze Święean zo-
iualo zaopatrzenie odmówione,‘.a to na podstawie rozporzą
dzenia Miniskoęt.wa Skarbu z dn:a 17 grudnia 1933 roku 
L. 12408/23J Dup. Em. w myśl, którego rodzicom za dzieda 
nieślubne praw o do zaopatrzenia nie przysługuje.

Apoionja Kopija z Radgoszczy, Rozalja Plata, Wiktorja 
Surowiec i Marja Machaj z Dąbrówki, Wiktoria Łabuda i 
Wiktorja Szczebak z Ćwikowa w tut. ewidencji nie przy
chodzą.

Wymienione osoby winny zatem wnieść podania udoku
mentowane w myśl postanowień ustawy.

X. Dr, J. Czuj.

Gdpowi&iizi Redakcji i Aduinistracj’.
Kazimierz z Bukowca. Będzie drukowany w nast ępny en 

numerach.
Józef Wójcik, Ulanów. Należy się wstrzymać z pozby

ciem pożyczek państwowych do czasu ogłoszenia odpo
wiedniego rozporządzenia waloryzacyjnego i o pożyczce 
konwersyjnej.
Józef Oleksy w Mordarce. Zwrócić się należy o poradę d*> 
naczelnika sądu w dzień dla porad przeznaczony. —- Bez 
bliższego poinformowania się o sprawie trudno radzić.

Magdalena Obłąk, Stizelczyska. Należy najpierw posta
rać się o sądowne uznanie za zmarłego, zginionego na woj
nie. Bliższych informacji udzieli naczelnik sądu powiato
wego.

Anna Skawinczykówna, Rabka. Pieniądze, t. j. 3 zł. i
2 dolary otrzymaliśmy.

Józef Duda, Stary Sąca, Prenumerata zapłacona do 
końca września 1924.

Ks, Jan Wcisło, Witkowisaa. Pozostałe egzemplarze 
proszę nam przesłaś pocztą, koszta odliczy się przy ra
chunku

Ceny z targu krakowskiego.
Mleko 15—20 gr., jaja po 9— 10 gr., para kurcząt po 

2- -6 zł., ziemniaki w sprzedaży w'agcwej 9- -10 gr. za 1 kg.. 
ogórki 1—2.10 zł. za kopę, jabłka krajowe od GO gr. do 1 zł.
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G IE Ł D A .
CENY PIENIĘDZY. Dolary amerykańskie 5.20 % — 

5.21 gr.; dolary kanadyjskie 4.94—4.94% gr.; korony czo- 
skięiO.15%—0.16 gr.; leje 0.02®—0.0214 gr.; franki franc.
0 29—0.30 gr., franki szwajc. 0.97—0.98 gr., funty sztorl. 
23.25—23.50. gr.
Notowania nawozów' sztucznych w ładunkach całowagi- 

nowych loko wagon stacji załadowczej.
Tomasyna 14—16% cytr. rożp. 4 i gr. za 1 kg. %  loco 

■_(j. Śląsk, superfosfaf mineralny 16% za 1 kg. % 05 gr. 
(z‘.workami) l-oco Lwów, suporfosfat kostny lft%*‘«67 gr. 
(z workami) za l,'lig.A% loco Lwów, wapno azotowe 20%
1 zł. 10 gr. loco Chorzów, siarczan amonowy -1)20—21% 
30 zł. za 100 kg. loco G. Śląsk, saletra chilijska 16% 40 zl. 
(z workami) lóiio Kraków 100 kg., sól potasowa 40— 12% 
— zł., sól kałuska 30% luzem Katusz za 1 kg. % 621
za 100 q, kainit luzem Kałusz 126 zl. za 100 q loco ko
palnia.

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY złożyli: Porwhz
;>A'gińosąka, Okocim 50 gr., Gawęda Anna, Jasień 2 zl. 50 g r . 
Rylowicz ^Antonina, Niodźwiedza^. 2 zł. 50 gr., Majewski 
Stanisław, Zdonia §5zł. 50 gr., Dąbrową Marja, Przyborów
2 zl. 50 gr., Kądziołka Jadwiga, Okocim 7 zl. 50 gr., Socha 
Andrzej, Stolfina 2 zł. 50 gr., Turek Marja,. Iwkowa 2 zł. 
50 gr., Turek Anna,.Iwkowa 2 zł. 50 gr,, GóraldFranciszek, 
F araK a 50 gr., Palej Antonina, Okocim 50 gr., Piwowar
ska Aniela, Mokrzycka 7 z ł / 50 gr., Czerniak Franciszek, 
Strzelce 58 zł. 50 gr.

PO D ZIĘ K O W A N IE.
JW. Państwu bar. G bizom w Okocimiu za ofiarom anie 3000 
cegieł i 2 fur desek na sztachety do reot-auracji parkanu 
kolo „Groty11, tą drogą składają staropolskie ,.Bóg zapłać'1 

wdzięczni parafjante z Porąbki Uszewskiej.

SZYMON OGORZAŁ, majster kominiarski w Ropczycach,
przyjmie chłopca do nauki, lat najmniej 15, umiejący czy
tać, pisać, religijny, uczciwy, pracowity. — Zgłoszenia 

listownie.
ORGANISTA poszukuje posady w mieście lub na wsi.

Jan Puchniak, Losiacz p. Skała n/Zbr. 
KAWALER, wolny od wojska, religijny, cichy, łagodny 
kowal lub mający chęć wyuczyć się, winien głosić się oso
biście lub lstownie, we własnym interesie do p. Antoniego 

Kuchty w Laskowy koło plebanji.

Okdzia t la Czytelników!
Korzystajcie zwisikiej wyprzedaży resztek.
C ala  ro d z in a  m oże się  u b ra ć  ład n ie  i o po ło w ę  tan ie j ja k  
w  w aszy ch  m ie jsco w o śc iach , dow odem  czego św iad czą  
ty s iąc e  lis tów , n a p ły w a jąc y c h  z g o rą ce n n  p o d z ięk o w an iam i 
za  so lid n o ść  i tan io ść  n aszy ch  to w aró w . W y sy łam y  k a 
żd em u  za za liczk ą  p o cz to w ą  ca ły  k o m p le t to w a ró w  
sk ła d a jąc y  się

z 13 situk resztek
ty lk o  za  27 z ło ty c h , a  m ia n o w ic ie : 3 m e try  p o d w ó jn y  
k o r t  n a  u b ra n ie  m ęsk ie  w d o b ry m  g a tu n k u , 3 m e try  sze
w io tu , p o d w ó jn a  szerokość  n a  c a łą  d a m sk ą  su k n ię , w  k o 
lo rac h  : g ra n a to w y m , cza rn y m  i w iśn io w y m , 3 m e try  ze
f iru  n a  k o szu lę  m ęsk ą , n a  je d n ą  ś liczną  b lu zk ę , n a  je d e n  
fa rtu sze k  d am sk i, je d n ą  c h u s tk ę  na  g łow ę i 6 ch u stec ze k  
b a ty s to w y e h  do n osa .

W szystko to  razem  ty lk o  za 27 z ło t y c h  w y sy łam y  
k ażd em u  po o trzy m an iu  lis to w n eg o  z am ó w ien ia ; p łac i się  
p rzy  odb io rze  to w aró w .

U W A G A : Ci zaś, k tó rzy  n a d e ś lą  zaraz  3  z ło t e  za
d a tk u , n ie  p łac ą  kosz tów  o p a k o w an ia , an i o p ła jy  pocztow ej.

Bez w?ze!Li sgo ryzyka 1
K u p u ją cy  a b so lu tn ie  n ic  n ie  ry zy k u je , gdyż jeżeli to w a r  
s ę n ie  p o d o b a , p rzy jm u jem y  tak o w y  z p o w ro te m  i z w ra 
cam y  p ien iąd ze .

Je s te śm y  p ew n i, iż k ażd y  z czy te ln ik ó w  po o trzy m an iu  
n a sz y ch  to w a ró w  będ zie  b a rd zo  zad o w o lo n y  i p o zo stan ie  
n a d a l n aszy m  s ta ły m  k lijen tem .

Z am ó w ien ia  p ro s im y  a d re s o w a ć :

1 1 21 Ii W
ul. Wschodnia 56, skrzynka pocztowa 242.

Jagiellońska 54.
Sp. ł  odp . o g r .

BYDGOSZCZ Telefon Nr. 1340.
P rzep ro w ad za  p a rc e la c je  n a  ra c h u n e k  
w ła sn y  o raz  w laśc ie ie la , p o śred n iczy  p rzy  
sp rzed aży  i d z ie rżaw ie  n ie ru c h o m o śc i, 
c z io n k o m  u d z ie la  rad  b e z p ł a t . m i e  w 
sp ra w a c h  n ie ru c h o m o śc i i k o rz y s tn y m  
lo k o w a n iu  k a p ita łu .    ------------ - .  -

P rzy jm u je  w kłady i drobne oszczędności na nader 
korzystnych w arunkach.  ----------------. . . .

POLSKI BANK PARCELACYJNY
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ZBR O IĆ  !!
jest p łynem  od żyw czym , z którego organa czerpią sw e  materjały odżyw cze .  Jeśli 
k rew  nie zaw iera  dostatecznej ilości substancji odżyw czych , powstają w ów czas  
choroby  zatruwające życie  nasze. Każdemu, kto do m n ie  napisze, prześlę

b e z p l a f n  ie
H j  broszurę, w  której wskazuję, jak m ogą być oczyszczone k rew  soki i zw al-  

S czane choroby jak: m ałokrw istość , błędnica, osłabienie  n erw o w e  i fizyczne,
g b ó le  i zaw roty  g ło w y .  Piszcie natychm iast po moją pouczającą książkę, to jest dla w aszego  dobra!

ERUST PASTERNAKU Berlin S. O. MichaeLkirchplatz 13 Abt. 930.'
ma
s^ODPJ ictnawta [BfljL— i." * _ n i 'en j n u n c i D i  , . . iw m m m w nnrSi.
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Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor Ks. Józef Świąder, 
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